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W  p r z e d e d n i u  
p o g r o m u  ł)o5c z e w i k ó w .
Rozpoczęta na przedpolach W a rs tw y  t w ncjbliż- 

:ej promieniu kontrofcnzywa poKka. rozwija sit 
Świetnie i z taką piorunowy szybkością, że bez 

pchtej przesady i bez lekknnj-ślnego optymizmu, już 
' ‘*"1 stwierdzić możemy fikt niesłychanie rad i*ay l 
Rrzej kuku jeszcze dniatu — zdawałoby się — nie- 
JkLwdnpi dcbny. iż znajdujemy się w przededniu <v 
Matcc/ncjro ^ogromu boiszewikńw i 2ut>einei likwi-Dct.
'•« n.‘;c ' u na prosi ę.

Kontroienzywa nasza, rozpoczęli w d. 16. sierp- 
J a — według wspaniale obmyślanego i doskonale do 
j-haraktei u wojny polsko-bolszewickiej dostosowanego 
Wcnu — uderzeniem na Ciechanów (na pin. zachód 
?d Warszawy), w połączeniu z atakiem, który na po­
łudniowy •wschód od Warszawy wyszedł z  Dęblina i 
‘3rćz w pierwszym dniu doprowadził do osaczenia 
°ddziału bolszewickiego, który pod Maciejowicami 
pciul się przeprawić przez Wisłę, ocaz do osiągnięcia 
.toji Garwolin-Żelechów-Parczew — kontrofensywa ta 
toż po dwu dniach doirzała tak dalece, że nie można 
toż mieć "żalnych wątpliwości co do tego, iż cel de- 
- totywny, przez nią zamierzony, będzie uzyskany. Al- 
u vm;r. już po dwu dniach atak okalający wojsk, poi- 

vTch dotarł na północy do Pułtuska, na wschód za‘ś od 
Warszawy do Nowomińska, Kałuszyna, Siedlec Wio- 

a według prywatnych, bardzo prawdopodob­
nych wieści, nawet do Brześcia Litewskiego. Wskutek 
lego armia bolszewicka, któiei najlepsze i najlepiej pod 
^ 2Słędein tcchniezn. zaopatrzone dywizje miały zając 
warszawę, znalazła się w saku. i musi jak najrychlej 
jtofać się w tempie możliwie szybkiem, jeśli nie ma ca- 
a uledz katastrofie i.albo przy komplctnem rozbiciu, 
^stać się do niewoli, albo też schronić się do Prus 
^Schodnich pod opiekuńcze skrzydła Niemców, którzy 
?cz niechętnie, pod naciskiem kcalicii, musieliby ją roz- 
'“̂ ić. Do ucieczki pozostaje bolszewikom już bardzo 
toewiele czasu i niewiele miejsca. bo tylko wązki pas 
jtoinieJzy Prusami wschodmemi a linj;; kolejową war- 

-v /sko-białostocką. która w chwili, gdy te słowa pi­
lim y , już jest zapewne zajęta przez zwycięskie woj- 
jka polskie. Jeśli zatem nie nastąpi jakiś wypadek zgo- 
,ą Nieprzewidziany, którego nawet przypuścić nie mo- 
Na, Coś n. p. w rodzaju zupełnie już dziś nieprawdo* 

,°jłcbnego stikutsu niemieckiego dla bolszewików, 
Tjry teoretycznie mógłby być danv przeć wysłanie 

Nej armii niemieckiej z Prus wschodnich, na co Je- I 
'jtok obecnie, po. klęsce bolszewickiej Niemcy stano­

w o  nie mogą się odważyć — jeśli powtarzamy, nie 
L?towj się jakiś ,iii' możliwy do pomyślenia „deus 
r fchina" — wojska nasze staną w naibliższych dniach 
^  lki.ii irostej: Orajewo-Białystok Biclsk-Brześć Lit.- 

Z ią chwilą pierwszy akt zwycięskiej ofc-nzy- 
^  Polskiej skończy się. Ciąg dalszy zależeć będzie od ( 

a«u .sztabu generalnego i od decyzii naszej dyp’oma- 
W fS0 każdym razie oba te czynniki będa miały ziJanr* 

4ck°mn’e ir^ ^ iPne- ko jest rzeczą mało prawćopo- 
jjjkną, aby armja bolszewicka, po rozbiciu, któremu

*gU, mogła rychło ustawić się do ponownego skute- 
Nego oporu.

B  : dokonaniu 'w e ro  głównego dzieła 1.1. po roz-
1 ( 1 Lniu centralnych sił boisziwickich, będzie musia 
Sj toinja nasza zlikwidować jeszcze uboczne ich przed- 
^ ^ ię c ia  militarne, co iuż będzie wymagulo drobne- 
| c  O siłku . Taką drugorzędną akcją likwidacyjną bę- 
5J e, “czyszczeni" północnej j północno zachodnej czę.

Królestwa i skrawków Pomorza z tych oddzia- 
jw > Przeważnie konnych, które lekkomyślnie, bo w 
Łih‘f t  bywaniu zdobycia W arstw y , posunęły się nie- 
ljj,erhie daleko na zachód, celem przerwania ktfmu- 

Polski z Gdańskiem, zajęły D ziałdow o, Lidz 
Si* u* ^ r°dn"cę (po niemiecku Sfrassburg), dobierały 

bezskutecznie do Włocławka i zbliżały filę do To- 
Wobec katastrofy głównej armji bolszewickiej 

i»H ^toly te muszą zacząć wycofywać się pospiesznv- 
li,M'll?rszami na wschód, co według opartego na re- 
iijj c:h lotników komunikatu z 18. sierpnia zaczęło się 
h,- v  okolicy Lipna, Sierpca i Raciąża. Czy im idę to 

3esł bardzo w ątp liw e  wobec tego, że zw y c ię- 
Ityjto^ja polska odcięh im drogi odwr il,nve. Prawdo 

e część ich zostanie wy chwytana część ziś 
bNi się na ..neutralne'4 terytorium niemiecki, 
ludn iejszą militarnie, aj i ze stanowiska całości o-

peracyj wojskorwych zawsze t3’lko uboczna i drugr- 
planową, choć politycznie niesłychanie doniosłą akcią 
będzie uwolnienie Małopolski wschodniej z  pod inwa­
zji bolszewickiej. Akcja ta ma obecnie jak najkorzyst­
niejsze w idiki rawod7enia i niewątpliwie w  najbliższej 
iuż przyszłości zcsianie uwieńczona pomyślnym ;kut- 
kiem. Dlatego o Lwów możemy być zupełnie spokoj­
ni. mimo to, że — według oficjalnego komunikatu — 
należy się niebawem spodziewać zetknięcia i starcia 
z nieprzyjacielem w samym reionie obronnym miasta. 
Należy się też wdzięczność władzom, że pomimo tak 
wielkiego przybliżenia się terenu operacyjnego nie za­
rządziły ewakuacji u rzę d ćw . która w  obecnej ogólnej 
svtuacji miDarnej byłaby tylko niepotrzebnem marno­
waniem czasu i pieniędzy, oraz zg o ła  bezctlowetn po­
derwaniem ufności mieszkańców L w o w a , którzy prze­
cież dow iedli już ostatecznie, żc  W dniach krytycznych 
potrafią zachować spokói i ró w n o w ag ę  ducha.

O Lwów możemy być spokoml nie tylko dlatego, 
że miasto nasze otoczone jest doskonały*) systemem 
fortyfikacyj, że armja broniąca na przedpolach dostę­
pu do stolicy Małopolski jest dostatecznie silna i wy­
starczająco uzbrojona, że wreszcie mamy takich ze 
wszech miar na zatuanie zasługujących do-uódzców 
jak gen. 1\\a*,. > iewicz z swym szefe n sztabu pul-, 
kownikient Kesslerem i generał Jędrzejewski, ale tak­
że dlatego, że stanowcze zwycięstwo armii naszej na 
północy z żelazna konsekwencją musi zaważyć na sza­
li wypadków na froncie małopolskim.

Ze stanowiska militarnego dals-te zawojowywanie 
przez bolszewików b. Galicji wschodniej jest już dziś 
bezcelowe. Dy wei sia, jakąby może chcieli urządzić ar- 
mjc.m naszym operującym  na Drenie b. Królestwa przez 
zamiar dotarcia do linii Sanu, byłaby iuż dziś, wobec 
rozgromienia głrwuych sił bolszewickich pod Warsza­
wą. czemś zgoła pozbawionem sensu. Być może je­
dnak, że bolszewicy, widząc zdruzgotany swój me- 
galomańskj plan ujarzmienia Polski, będą chcieli mieć 
przy rokowaniach w Mińsku jako atut i zastaw przy­
najmniej część Małopolski wschodniej ze Lwowem i 
dlatego zamiast nakazać odwrót także n i tym froncie, 
cc-by im pozwohlo uratować przynaimniej część swojej 
armii od klęski, nakażą wbrew wszelkiemu rozsądkom i 
atak na Lwów.

W  każdym razie stanowcze zwycięstwo nad bol­
szewikami jest iuż pewne.

Dokoi ał się cud Warszawy który godnie stanać 
może obok cudu Marny !

A jednego i drugiego cudu tajemnicą była niezło­
mna wola zwycięstwu!

Teraz dopiero pokól stał się możliwy' 1 prawdopo­
dobny. W. K.

Prenumerata na „Sława Polskie"
^r-yjmuj« Administracja

Lwów, ulica Zimorowiosa 1. 11—15 ,

Przegląd p o lity c zn y .
lU osy  francuB& io.

P. Charles M auuas, wybifny myśliciel i pisarz 
polityczny pisze w ,-Action 1 rranęaise“ ::

„W obecnym stanie świata nasza przednia 
straż nie iesi nad Renem. Każdy wie, że jest ona 
nad Wisłą. Stracenie tego punktu pociąga za sobą 
stracenie t>siące innych. Jeśli zapora polska zosta­
nie zniesiona, wówczas pękną amy i nastanie o- 
kres wielKich inwaz(i, ooaobnie jak w wiekach 
średr.-ch. Tak, tak: możecie s ę  śmiać, wy, któuy 
nie w ieizice, ale kiedy stanie się to rzeczywisto­
ścią, to śmiać się przes*aiiiecie“...

P. Bernus w „Journal des Defcats* o- 
reeka :

„Naieżv przeiewszyst'vem podkreślić z z?do- 
wcleniem, że ŁYielka Lr)ianja przyznaje, iż Polsl i 
bron ć trzeba Ta ot-kdr.ia popełniła niewątpliwie 
błędy i niejstrożnóścb ale mocarstwa zachodnie, 
które n e  umi ły dać jej na czas niezbędne rady « 
ktore od 18 miesięcy nie wyznaczyły jej wschód 
nich granic, n e  nsuą prawa spędzania odpowie­
dzialności na Polskę... ireszta  nic nie jest stra­
cone.. Patrjotyzm polski, byleśmy go tylko dobrze 
poparli, zdo*a zatrzymać zalew bolszewicki“...

P. Marcellin w „Republique Franęase*
pisał:

„Klucz pokoju światowego jest dziś w War­
szawie. T?m muszą iść aijanci, jeśli chcą oiieorzeć 
aziatyckich barbarzyńców i zniszczyć w N em-.zefh 
idee rewanżu*4...

P. Gustaw Hervć pisze w swej „VL 
ctoire**:

„Mozę lepiejby było dla dobra ogólnego, aby 
bolszewicy oomówili zawieszenia brom, ro?T.o:2y- 
najac odrazu wojnę z aljantam , albowiem, jak się 
należy 0Daivtać, smutny ten w'ypadek jest tylko 
przesunięty na później"...

Solo polakie w konstytuancie gdańskiej,
K^ło polskie w konstytuancie gdańsK r zło­

żyło w dniu 11 b, m, następującą dtklarai ję.-* „Po- 
n eważ wszystkie wnioski K cła polskiego, ' doty­
czące kcnstytucii, zostały odrzucone ogromną 
uięk ro śoą  głosów. Koło polskie uważa za nie- 
nożiiwe, wnioski swe w trzeciem czytaniu prze­
prowadzić. Z 'zeka się więc powtórzenia sw^ch 
wniosków w trzeciem czytaniu**. Równinż nieza­
leżni socjal ści niemieccy z tych samych ponudek 
złożyli podobne oświadczenie. Odrzucone wnioski 
K o l; polskiego zmierzały do zapewnienia ludności 
pol>kie.i równouprawnienia narodowego w wcioen 
m. Gcańsku.

Glosy ninmicckie.
Korespondent „Journal des Defcots1* z Berlina, 

pomieszcza w swem piśmie nader interesujące u- 
wragi na temat n strojów politycznych Niemiec i wo­
bec ostatnich sukcesów armji czerwonej.

Okazuje się, że cała opinja publiczna Ger- 
|  manji, bęz różnicy partji zwrócona jest przeciw 
* Polsce i opowiada się po stronie Rosji.

Niedarmo też pisało jedno z pism niemiec­
kich, że „zwycięstwa Trockiego winne spowodować 
spalenie tryumfalnych o^ni na wszystkich wzgó­
rzach Śląska i na równinach Prus Wschodnich, od 
Gdańska po Ełk*.

Przechodząc poszczególne partje niemieckie, 
korespondent francuski podkreśla, że komuniści 
niemieccy z woiowniczym entuzjazmem podnoszą 
pod niebiosa sukcesy bolszewickie w swym o rganie 
„Die rote Fahne“.

Socialiści niezawiśli ida do tej samej linji i ci 
wczorajsi pacyfiści wypełniają swą prasę czynami 
bohaterstwa armii czerwonej, nie kryjąc się z go- 
rącemi sympatj nr ala swych powinowatych poli­
tycznych z Moskwy. Jakkolwiek nie tak posłuszni 
dyktatom Koppa w Berlinie jak skrajna lewica, 
przecież są na dobrej drodze do zbliżenia się do 
wieżyc Kremlina.

Hrabia Reventlow, który do niedawna grzmiał 
ze wszystkich dział przeciw bolsze w izmowi, dziś 
taką o nim wypowiada opinję, popierany, jak 
twierdzi dzienmK francuski przez wszystkich po­
lityków niemieckich, partji zarówno rządzącej, ja- 
koteż opozycyjnej.

„Wuina polska, powiada hr. Rewentlow, u- 
czyriła z  rządu bolszewickiego, rząd narodowy, 
podtrzymywany patrjotyzmem wielkiego narodu. 
Historja 1703 r. się powtarza. Z wyjątkiem kilku 
emigrantów bez znaczenia, o ły  naród zgrupował 
s ę do walki pod sztandarami czerwonymi a Bru- 
s łow, s ynny generał, podał rękę żydowskiemu 
agentowi Trockiemu.

A zatem precz z przeszłością, Niemcy i Ros a 
mają dziś identyczne interesy, są wsDÓlnie ofiarami 
wojny.

-Łączą się we wspólnej nienawiści przeciw 
wyzwolonej Polsce. Uderzenia zapane przez Rosjan 
armji Piłsudskiego wspomagają sprawę niemiecka. 
Stwarzają z traktatu wersalskiego taką efemerydę, 
jak traktat w Brześciu Litewskim zawarty.

Wielka Polska, ta sama, którą dyplomaci sta­
rali się wytworzyć między Niemcami i Rosją, musi 
zniknąć. Oba wielkie państwa muszą mieć wspólną 
granicę. Można ostatecznie zostawić Polakom akie i  
państwo, jakąś O cayznę, Ale niechaj ta Polska ma 
cele umiarkowane, niechaj zrezygnuje z ku~ytarz* 
nad Wisłą, niech zrzeknie się znacznej części Po* 
znańskiego, Gdańska, Górnego Śląska.

A p. Daszyński marzy o zbliżeniu do Nie*
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mieć, burzy się na Francję — wysyła na zaciiód 
dla propagando kwiat enkaenu i germanofilstwa.

lila MuiZjcdimyca
(Dokończenie).

Testeśmy niechętnie usposobieni względem tego, 
ażeby w chwili, kiedy Rosja jest bezsilna, w  szpo­
nach rzędu nie opartego na wyborach, którego jedy­
nym śroak*eni działania jest siła brutalna, osłabiano 
ją  jeszcze bardziej ptzez politykę rozczłonkowania, 
podjęta w interesach Innych, a nie rosyjskich. Natu­
ralnie rzad Stanów Zjednoczonych jest w  serdecznej 
fltgodzie z pragnieniem sprzymierzonych mocarstw, 
ażeby doprowadzić do pokojowego rozwiązania istnie­
jące w  Europie tiudności i będzie popierać wszelkie 
słuszne kroki, prowadzące do tego celu. Rząd ten nie 
Jest w stanie w każdym razie zrozumieć, jakoby n- 
znanie rządu sowietów mogło przyśpieszyć, a tem 
mniej urzeczywis nić cel wspomniany, jest pr/eto 
przeciwny ws/c 1 !i stosunkom z rządem sowietów, 
poza najciaśniejsztml granicami, do których może być 
sprowadzona dyskusja o zawieszeniu broni.

£e obecni kierow nicy Rosji nie rządzę z w oh, lub 
za Zgodę jakiejś znacznej części narodu rosyjskiego, 
test faktem niezaprzeczonym. CLociaż niemal pćłtrze- 
cia roku upiynęło. odkąd opanowali maszynę rząuowę, 
przyrzekajęc ochraniać konstytuantę przeciw rzeko­
mym spiskom, uknutym na nię, jednakże dotąd nie 
pozwolĆ; na mc podobnego do w yborów ludów yeti. 
tW chwili, kiedy dzieło tworzenia ludowego rządu re­
prezentacyjnego, opaitego ca powsrechncm głosowa­
niu. zbliżało sie do urzeczywistnienia, wtedy bolsze­
wicy, chociaż liczebnie stanowią znikomą mniejszość 
narodu, opanowali przemócą i po-lstępcm właJzę ► 
mechanizm rzędowy i stale nadal używali ich, stosu­
jąc dziki ucisk, ażeby utrzymać samych siebie przy 
władzy. Bez żadnego pragnienia mieszania się w we, 
wnętrzne sprawy n-rodu rosyjskiego, albo podsuwa­
nia mu jakiego rodzaju rzęd mieć powinien, rzęd Sta­
nów Zjednoczonych wyraża nadzieję, że naród rosyj­
ski rychło znajdde drogę ustanowienia rządu, któryby 
reprezentował jego wolną wolę i zamiary.

Kiedy ten czas nadejdzie Stany Zjednoczone roz­
waża sposoby'praktycznej pomocy, jakąby można 
podjęć w  c< lu poparcia odbudowania Rosji, pod wa­
runkiem, że Rosja nic wykluczy się sama zupełnie 
z zakresu przyjacielskiego zainteresowania innych 
narodów pracz rabunek i ucisk Polaków.

Jest to nicmożebnością dla rządu Stanów Zjedno, 
czonycli, ażeby uznać obecnych kierowników Posil 
za reąd, ,z którym mogłyby być utrzymywane stosun­
ki, jakie się 2 wykle utrzymuje z rządem zaprzyjaźnio­
nym. To przekonanie niema nic wspólnego z  jakimś 
specjalnym politycznym lub socjalnym ustrojem, któ­
ryby narófl rosyjski uznał za odpowiedui do wprowa. 
azenia u siehic, lecz opiera się na całkiem odmiennym 
szeregu faktówi Te frkta przekonały rzęd Stanów Zje­
dnoczonych, wbrew jego woli, że obecny system w 
Rosji jest oparty na zaprzeczeniu wszelkich zasad ho­
noru i dobrej woli i wszelkich zwyczajów i umńw, 
stanowiących podstawę całej struktury prawa mię. 
dzynarotiowego, krótko powiedziawszy, na zaprze­
czeniu wszelkich zasad, na Jakich Jest możliwe opar­
cie harmonijnych i pewnych stosunków czy to naro­
dów. czy też jednostek. Odpowiedzialni kierownicy 
tego systemu chełpili się często i otwarcie, że skłon­
iliby byli do yodp'stnia umów i do ptrozumisń z pań 
stwaiui ebei mi nie mając najlżejszego zamiaru do 
przestrzegania takich porozumień, lub wykonania ta­
kich umów. To stanowisko lekceważenia zobowiązań, 
dobrowolnie przyjętych, bolszewicy opierają na teo­
rii, żc żadna umowa, lub traktat, zawarty z niebo!- 
szewickim rzędem, nie może mieć jakiejkolwiek mo­
cy moralr.ej dla nich.

Zaświadczyli to rittylko doktryną, ale rteczvwl» 
iście przy wiciu sposobnościach dowiedli tego w pra­
ktyce.

OdpowiedzMny członek rzędu tego pańsiwt i o- 
ficjalne agendy tegoż wyraźnie wypowiedziały się, 
lako że w  ich rot umieniu istnienie bolszcwizmu w 
Rosji, utrzymanie się ich przy wład.y, zależy dzisiaj 
I zależeć będzie wyłącznie od wybuchu rewolucji we 
.wszystkich cywilizowanych krajach, nie wjlęcznjąo 
Stanów Zjednoczonych, które zrzucą i rozbiją obecne 
rządy, a na ich miejsce ustanowią r/.ądy bolszewickie. 
Wykąpali dobitnie wr swoich planach, żc zamierzają 
uzyć wszelkich środków, nie wyłączając oczywiście 
dyplomatycznych ajencji, aby sprowadzić taki ruch 
rewolucyjny w innych krajach. W prawJńe na różna 
sposoby usiłują zadokumentować gotowość swoją, 
celem dania zapewnień i gwaiancji. że ni a użyję przy- 
wih n,w i ś odków ajencji dyplomatycznych Jo po­
wyższych celów W stosunku do ich dotychczaso­
wych ośwm'czeń powyższe zapewnienia J gwaran- 
cje nic mogę być brane poważnie pod uwagę.

O  więcej Stanom Zjednoczonym wiadomo, że 
rząd bolszewicki sam jest przedmiotem kontroli pe­
wnego r^lzaiu sprzysiężeńia politycznego z sięgają- 
etmi daleko w ewnętrznemi rozgałęzieniami przez lik 
M-ędrynprodćwkę i że ta organizacja która otrzymuje 
wielkie, suhsjędją gg stropy rządu bols^ łwickń-go, ą z

pubłicmycn dochodów Rośli, sama dla siebie ma uzna­
ny otwarcie cel rozszerzania bolszewizinu. Bolszewicy 
chełpili się, ze ich przy rzeczenie nie mieszania się do 
innych narodów nie będzie wiążące dla agentów tej 
organizacji. Niema więc podstawy' do rozsądnego po­
wątpiewania, że tacy agenci będą otrzymywali popi r- 
d e  i ochronę od każde! dyplomatycznej agencji bol­
szewików, Jakąby oni mogli posiadać w innych kra­
jach. Nieuniknienie służba dyplomatyczna brlszeckie- 

go j zędu musiałaby się stać kanałem do prowadzenia 
intryg propagandy buntu przeciw instytucjom I pra­
wom krajów, z którymi bolszewicy są w pokojowych 
stosunkach, a to byłoby nadużyciem przyjaźni. Jakie­
mu świadome siebie rządy nie irogą się poddać.

Zatem ze stanowiska rządu Stanów Zjednoczo­
nych nie może hyć wspólnego gruntu, na którym 
mógłby stanąć z państwem, któr.^go pojęcie międzyna­
rodowych stosunków jest tik  zapełnię odmienne od 
jegu własnego poięcia i tak głęboko wstrętne dla je­
go moralnego r  >czucla. Nie moża być wzajemnego 
współdziałania lub zaufania, nawet poszanowania w  
chwili kiedy się dale przyrzeczenia i zawiera się u- 
ittowy. Wobec cynicznego zaprzeczenia własnych Ich 
zobowiązań, które łstnieie w  umyśle Jednej ze stron już 
w chwili ich przyjmowania, nie r.iożemy ani udzielić 
uznania, ani utrzymywać oficjalnych stosunków czy 
też przyjmować w  sposób przyjacielski agentów rzę­
du, który iest zdecydowany i zobowiązany konspiro- 
wać przeciw naszym instytucjoin, którego dyploma­
ci będą agitatorami niebezpiecznego buntu, którego re­
prezentanci pow.adaja, że podpisują umowy bez zamia­
ru dotrzymywania ich.

Sumując stanowisko rzędu naszego powiem prze­
to w  odpowiedzi na zapytani* Waszei FksceLncji, że 
ten z zadowoleniem widziałby deklarację Sprzymierzo­
nych i Stowarzyszonych Piństw , że nienaruszalność 
i prawdziwe granice Rosji będą respektowane. Te i 
granice powinny dokładnie obejmować całość byłego |  
cesarstwa rosyjskiego z wyjątki ;m właściwej Finlan- 
djl, etnograficznej Polski i terytor.iitn, które w drodze 
porozumienia może wejść w  Państwo Armeńskie. 
Dążenie tych narodów do niezawisłości jest słuszne, 
każdy 2 nich został przemocą opanowany i uwolnie­
nie Ich od ucisku obcego panowania nie oznacza za­
machu na terytorialne prawa Rosji i otrzymało sank­
cję pi.bliczntj opinii wszystkich narodów. Taka de­
klaracja stawia z góry za warunek cofnijcie wszyst­
kich t! cych woijsk z terytoriów, objętych przez te 
granice a wedle zdania nusoga rządu towarzyszyć 
JtJ będzie oświadczenie, że nie pozwoli się na żadne 
przekroczenie tak nakreślanej linji ze strony Po’skf, 
Finlandii lub innego Jakiego państwa. W  ten sposób 
tylko system bolszewicki może być pozbawiony swo­
ich fałszywych jednakże skutecznych haseł odwołują­
cych się do patriotyzmu rosyjskiego i może być zmu­
szony do nit-unikniorej walki z rozsądkiem i własnym 
szacunkiem, z jakim naród rosyjski zabezpieczymy 
od inwazji i naruszenia swego trytorjum napewne 
zwróci się przeciw systemowi balszwiekiemu, Jako 
filozcfi* społecznej, która obniża poziom i jako tyranii, 
k»óra go uciska.

Zaznaczona w  niniejszym piśmie polityka bodzie 
warunkiem ooparcię naszego rządu.

2 walK ochołniHóff luibuisklch.
Chodzi o bitwę, w której Dra! udzitT drugi bata­

lion 240 pułku piechoty, tJ. ochotników przeważnie 
lwowskich.

Bataljon staną! lfad. Bugiem i częSC wojslka miału 
pilnować f/cki 1 ni’ pozwolić nieprzyjacielowi, by się 
przez mą p o p raw ił, część -aś StiHrowałl PO?y»'ift 
coza Bugiem i miała bronić mostu drewnianego na 
Bugu.

Przy d2!siejS5 ych warunkach walki, żołnierz 
niewiele widzi i niewiele yńe; objąć może tylko mała 
coriajwyźei kilkukilometrową pr/estrzeń, a jakie fakty 
z dalszych odcinków wpływają nieraz silnie na los 
walki w danem miejscu, — to uchodzi iuż jego wiado­
mości. Bitwa toczyła się głównie po prawei stronie 
Bugu, olisko m( atu, choć oczywiście kule armatnie 
i karabinowe biły gęsto z |«dnego brzegu ha drugi.

Atak nasz po prawym brzegu Bugu musiał wkrót­
ce ustać, nie tyle dlatego, że nie miał nadzwyczajnych 
wyników, tylko dlatego, ź* Moskale przeszli linię 
gdzieindziej, zupełnie poza nas/emi pozycjami; a skoro 
ich patrole k<?nne znalazły się po lewym brzegu rzekł, 
musiały nasze niewielkie oddziały, wrócić przez most. 
Most wysadzony zaczął płonąć. Gdneś wyjątkowo je­
den czy drugi żołnieizawracał przez płonący most, lub 
wpław. Za cofającymi się szły tuż oddziały bolszewi­
ckie. Ale blisko mostu z boku, miał okopy oddziałek 
złożony z 2*» ludzi, który swym szybkim ogniem, 
strzelając przez rzekę, zmusił Moskali uo wstrzymania 
naperu i do ukrycia się i teraz rozwinęła się strzelani­
na, a oddziały polskie wycoiały się tymczasem wo- 
góle z tej linji, ścigane strzałami armat, które mało 
ludzi zabiły, ale szerzyły wielki popłoch.

Wojsko polskie opuściło miasto K. Już gdzieś po 
6. wieczór, Sdj konnica rosyjska docierała tam z in­
nego punktu przerwanej linji. tym czasem  mały nad. 
brzeżny odd Palek został w okopach aż do godziny 
S i pól i wykazał dużo odwagi i zimnej krwi. Dabj 
od niego, po jego lewej stronie była jeszcze placówka 
z kilku ludzi i oddział z około 30 ludzi, w- odległości 
przeszło ~ km.

Dopiero teraz, gdy zobaczyliśmy w tym prry- 
Hcsttowyia oadjualku, że jesteśmy tu placu całkiem

sami i każdej chwili mogą nas Moskale całkiem oto 
eryć, — Iciągtfcrśmy placówkę i drugi oddział i wsi"; 
le około f-0 ludzi, wioząc na dwu jednokonnych wóz-*’ 
kach dwa kulomioty, których nie chcic|.śmv zostawić, 
zac-ęiiśmy się pizekradać drogami L.-śnciuL

Biły w nas tylko strzały artylerji w lesie, a “tarć 
żadnych ani z piechotą ani z konmeą nie mieliśmy. 
Wraz z pułkiem ułanów, przez którego miejsce 
stoju przechodziliśmy, szHiny całą mac i przeszło pól 
dnia następnego i /robiliśmy aż okoto 60 km., przoz 
teren silnie zagrożony.

Straty batalionu w c*łej bitwie nie były stosun­
kowo wielkie. \V:elu z tych żołnierzy, których uwa­
ża się za zabitych, lub wziętych do niewoli, wróciło 
różnemi drogami. Np. ogólnie myślano i mówione, 2® 
nasz na.*brzcżiiy oddziałek jest cały w niewoli, a o® 
tymczasem wrócił nietknięty.

Wśród zabitych wielką stratę poniosła 5-ta kom­
pania przez śmierć sierżanta Bezkorowajncgo. Polak 
całą duszą, ideowiec - legjonlsia, który ranny da­
wniej miał orzeczenie „C“ i był niezdolny do frontu, 
jednak stanął do walki, choć miał przeczucie, że z niej 
ni* wróci i praed bitwą mówił, że będzie ciężko ran­
ny lub /g  nie.

Ranny kulą ekm ytow ą i wieziony ao Lwowa, 
zmarł zaraz w drodze. Zostawi! po sobie pamięć 
odważnego żołnieria, niezwykle prawego syna oj­
czyzny i krwawy wyrzut dla wszystkich tych, któ­
rzy umieją w sto sposobów wykręcać się od służby 
wojskowej, zwłaszcza frontowej i czasy obecne trak­
tują jako chwilę dogodną do chwytania zysków Im* 
karjery, a innych ratp gorąco wzywają do boju.

Dr. Marceli Prószyński.

Komisja poborGwa M 0. A 0.
dla wszystkich rodzajów broni urzęduje w koszarac# 

przy ul. Zamarstynowskiej 7 ,1. p. na prawo. 
DOWODZTW O M. O. A. O. mieści się obecnie prńt 

placu Smolki 3, 4 o,

Z „ P rz y s ta n i*  W . P .
Zarząd , Przystani" W. P. Podzamcze dworsec 

poczuwa się ao miłego obowiązku złożenia serde­
cznego podziękowania Kongregacji Kupieckiej WPp- 
PołoniecMemu, Krupińskiemu i J. Pąwłowsk-emu 
i innym P. T. Kupcóm za opiekę riad „Przystanią"- 
Ofiarowane 30.000 Mk. w pos aci naczynia i pro­
wiantów, dawanych w razie zapotrzebowan a iest 
darem, podtrzymującym istn eoie „Przystani" W. P- 
Niech to oświadczenie, że dziś możemy pom ódl 
wydatne rannemu, choremu i śpieszącemu nafron* 
żołnierzowi, będzie podziękowaniem dla przezacnel 
naszej lwowskiej Kongregacji Kupieckiej.

Zarząd „Przystani" W. P.
„Przystań" W. P. Podzamcze składa seidf' 

cine podziękowanie piekarni J. \Vojtalewicza piW 
ul. Żó kiewskiej za nadzwyczaj sumienny i punktu­
alny wypiek chłeba- Często w razie transportu wYf 
piekano dia nas chleb poza godzinami terminoweiń1 
pracy. Z wypieczone] * mąki otrzymywaliśmy na)’ 
wyższy procent chieba. Często t ż w raue nagł^ 
potrzeby wypożyczano nam chleb w dużej ilość’ 

Zarząd „Przystani" W. P.

S^& aiow ie w  O. L . O.
Prezes Sąau Apelacyincgo we Lwowie 

19 b. m. do L. Prez 7221/26 R. S/20 następujflw 
okólnik:

Linja frontu bojowego przesunęła się na 
pośredn i bLzkosć Lwowa. Miasto wciągnięte 
w qbszar wojenny

Oddziały wojskowe, które dotychczas pełń™ 
służbę strażniczą i bezpieczeństwa publicznego. Pj* 
wołane są ob.cnie do orężnej obrony m!8S!gj 
W doiychczasowej ich działalności zastąpić ie 1,1 
Ochotncza Leg;a Obywatelska (O. L. O.) Zasil*111 
szeregów i wspomożenie sprawności tej organ'***?, 
jest poważnem i nagłącem zadaniem chwili. P r* |^  
wnicy sądowi celują w objawach gotowości i 
ności obywatelskiej. Liczny i znamienity ich u d * , 
w zrzeszeniach służby pubiiatnej z miejskiej 
obywatelskiej spotyka się z pełnem uznaniem . j

Niewątpliwie i obecnie z własnego pop*®^. 
poczucia obowiązku w miarę zdolności prakrt* 
ciągnąć się jak najliczniej w szeregi O. L, O. *jcn 
czynią to przedewszystkiem ci, któr/y w osta c ^  
czasach zostali zwolnieni od czynności ^  
dach ewakuowanych. Juz poprzednio orosiłem P ^  
łożeństwa Sądów lwowskich, by pracow nikom ^, 
dowym, czynnym w M. S. O. i O. L. O. nl® ftfj 
niły przeszkód na a et w razie kolizji tej s*" 
z pracą zawodową. ^  jp-

Niniejszem upraszam przełożeństwa, aby 
te.icji owycn wskazówek i wobec powagi 
zastosow ać względem podwładnych funkcjonaH ^  
w ui>jBxer£zej mierze w s z e lk ie  potrzehrt* ^  
w urzędowaniu ad rzecz wydatnej ich służby
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^ Otmczej Legji Obywatel,  której przyznać należy 
P ie rw sz e ń s tw o . PzełożeńsU a z u h cą  d z is i f j  
•tezczt zawiadomić swój personal o n piejszym re­
skrypcie i wydać odpowiednie zarząJzenia 1 użyć 
całego swego wpjywu, aby funkc onarjusze, którzy 
Jeszcze nie nałeża do O. L. P. do mej wstąp'li.

C z e rw ie ń sk i, m, p. ,
Do naśladowania.

Na rzecz Armr Ochotniczej złożyła Zwierz­
chność gm nna w Bifce szlacheckiej 4.850 Mk. poi. 
Za dar składam w imieniu Armji Oihotnflzhj naj- 
Serdeczmesze podziękowanie.

Lamezan-Salios Hen. por. m. p.
y

. ... : S: N A D E S Ł A N Ą
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

biżna ton eM ama
rozporządzająca odnośn :m pozwoleniem na wywóz, 

prosi o ofertę

M fi wagom świtżego pióra gęsiego
I 3 w a r n r  włosienia Końskitjo.

RE lBhtajE się tylko na szybką dostany.
Oferty należy adresować i

•■Eksport 120“  Cieszyn p o ls k i,
posfe-resfanfe. 39901

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GÓRNOŚLĄSKIM!

Datki przyjmuje Komitet Obitmy Krfesów Zacho­
dnich, Lwów, pfac Mariacki, L. 10,

Wiadomośsi bieżące.
L w ów , 20 sierpnia.

Repertuar t-atru miejskiego:
W  piątek 20 tm . „Faust", opera w 5 atkach K. 

Gounoda.
W sobotę 21 bm. >,Książę Kazimierz", operetka 

to 3 aktach IC M. Ziehrera.
W niedziele 22 hrą. „Wesoła wdówka", operetka 

^  3 aktech F. Lehara.
W  poniedziałek 23 bra. (ipremjera) „Pomysł pan- 

Franciszki", komedia w 4 aktach P. Gaverit‘a. 
Początek przedstawień o godz. 7 wiecz.

. Apollo. Dramat w 6 akt. Galerni*. II. Część, po- 
^Ug Balzac‘a z Pawiem Wegnerem w roli głównej.

— Z nocy. Spory o to, idzie leży Lwów, w Galicji 
Cł7 we WbohuCniej Matopolsce, ustać powinny w no- 
cy. Ciemności bowięm, jakie, wówczas w tein nic- 
*2czgsnem mieście panują, świadczyłyby raczej za 
filszą  przynależność^ do Egiptu. Wspaniałe w dzień,
4 tmętnie niepotrzebne nocną porą latarnie, slu/ą za- 
Wźnion^tnu przechodniowi głównie do rozbijania 
?°sa. To ostatnie niema zresztą cech przypadkowych, 
le*>. owszem wy raźnie w planach miasta. Wszakże 
człoWiCk w chwili, kiedy sobie rozbija nos, zwykł 
W dawać z siebie czyto glos nieartykułowany, czy* 
tez. o ile jest osobnikiem więcej uśwUatmionym, 
^ rz u c a ć  całe zdanie, wyrażaiącc mimo ciemności 
^ n o  sformułowaną myśl. Do takich zdań okoliczno- 
*^o\vych, częściej wygłaszanych w nocy. a zapewne 
^zupełn ie  sprawiedliwych, należy zwięzły sąd: „To 

ten magistrat" albo rozwinięte w bujniejszy 
stylistyczny życzenie: „A żeby jasny s?lag tra- 

.** tego Neumana". Otóż w zmuszaniu ludzi do tych 
1 *Jip rodobnych wykrzykników wid*:- prenicJytn- 

władz miejskich. Jestto bowiem jedyny sposób 
Jttożliwitnia konfoli nad przechodniami bezradnej 
T y ln ie  w ciemnościach M. S. O. W stronę, z której* 
r  wa się jęk czy apostrofa do miasta i jego ojców, 
*C*V Potykając się. chytra arużyin z nieustępliwem 

^jTanien,. Czy pan ma przepustkę?' Taki stan rac- 
~~y rozumie się ogromnie ułatwia kontrolę, tem Wę- 
. ze ludz'e. którym raz przytrafiło się rozbicie n,v 
tr ,łrac9L ochotę do nocnych wycieczek, czyli że kot * 
Piw na ubcach ł‘*(rna kogo. Uwalając nnmoto 
z °Jny układ stosunków w  nocv za niewłaściwy, 
jj- rócitem się do pewnego radcy miejskiego z pyta. 
J .  pzyby przecież nie można jakoś złemu zaradzić. 
C^yśliiny c tem, proszę pana" — odpowiedział mi, 
śle • c co prawda z Póry nieufność wzmianką o my- 
5J? Ul - „i zapewniam pana, że w  najbliższych dniach 
O^hnki po j tym względem znuen» się raiykMnie*. 
U t ''/iedzl te* n‘e zrozumiałem zrazu, ponieważ by* 
s "i, jak w łaśnie Lwów w nocy. to znaczy nicja- 
M a{P°rJ‘cro p0 ro2e^ ^ u z myślącym radcą, a 
a*I^nie Jai>adal wieczór, odgadłem, c.) chciał powu* 
‘w H  Na n5ebie świtcił mały jeszi^c. Me dający 

< tu. że będzie A ir róść 14otaavu;»$

miastu w jego troskach o nocne oświetlenie — 
księżyc.

— Wpis na listę obrońców wojskowy oh.
Adwokaci, Którzy pragną zo tać wpisani na listę 
obrońców wojskowych, mają wnieść podania do 
Abmsterstwa Spraw Wojskowych za pośrednictwem 
Izby Adwokatów, do dnia 20 sierpnia b. r Bliż­
szych info macji udziela Biuro Izby. 4041

— Składnicę pocztową o rozszerzonym zakresie 
działania w Lubeni z dnem 1 października br. prze­
mienia się na agendę pocztową. Agendę pocztową w 
Lubeni przydziela się do urzędu pocztowego w Czudcu 
jako urzędu zbiorczego. Miejscowy okręg doręczeń 
agencji pocztowej w Lubeni tworzy gmina i obszar 
dwoiski L ubenia. .

— Wojowniczy Irraei. Na kupca Judę Lanćau* u- 
derzył w c-m-aj kupiec Maks Zucker i rozpoczął się 
mięury nimi bój wręcz. Dlaczego, mew adoitio. Zdijt, 
się. że czas j tv  już taki gorący i l i  potrzeba walki 
jest w pow cluu  Że wszakże tatb, gdzie się dwóch 
bija, Idą >azu.yczaj obaj do aresztu, więc po?-'If tą 
zwyczajową d cgą także Landau z Zuckrcm. Zuckra 
wyrózmono t\lkcJ w policji w ten za.;z p£vir, ,' sposób, 
że jako rzucającemu rękawicę kazań i nm zapłacić 
lud marek kary.

— SzEchetne współzawodnetwo. Między tramwaja­
mi lwowskimi wytworzyła się od nieiiawna cicha ma­
ło komu znana konkurencja. Idzie współzawodnikom o 
to, w którym w ciągu dnia dokona się najczęściej i naj­
znaczniejszych kradzieży. Polida. świadoma tego 
współzawodnictwa i ustalająca ‘s ściśle, bo w cy­
frach, stwierdza bezstronni-, ze w dniu wczorajszym 
w:ięła rekord linia KD. Skradziono na niei bowiem trzy 
portfele z łączną sumą 10.900 tr.arek. Najbliższe tak 
Pięknych wyników były zdystansowane w tym zło­
dziejskim starcie wozy HG. I w nich wszakże dcv 
szły kradzi że do niezbyt oddalonej oj rekordu sumy 
10.6000 marek.

— Kradną i pieszo. Wiadomo, że złodzieje we Lwo­
wie podzielili się na dwa odcieni i:  postępowy, który 
działa w tramwajach i poczciwy, na węgłach tradycji 
cparty żywieł zachowawczy, który wolj knść po da- 
wncu u, to znaczy pieszo. Ci złodzieje z obozu konser­
watywnego mieli wczoraj dobry <l/ień. Na ulicy Teatyń 
skiei 1. 33, na ulicy Słonecznej 1. 55 i na placu Smolki 
J. 5. zdołali zebrać sze ig rozmaitości, wśrM  Których 
przeważała garderoba. Wartość cgMna tei knlekcii wy- 
i.osi 32.800 marek. Widać z tego, że tradycja mimo 
wszystko cobj o niej można powiedzieć popłaca.

— Do s c c  liiuścłwych prośba. Srnszny huragan 
wojenny wsirząiitąl niejedną rodzin 1 do glebi i za­
rysował jej 1 yiem do gnintif. Zn trny taki wypadek, 
w  którym traz zg.nął na wojnie a żona Anni Ostrow­
ska, pozbaw om wszelkich środków dp żyd-i, popa* 
dfa w skrajną nęd2ę. Smagana dalej łwaulym losem 
po przebyciu tyiusu plamistego, wskuiek zaniku ner­
wów ocznych straciła wzrok. Z litości, nurze z inte­
resu, wyprowadzają ją raz na tydzień pod kościół, 
gd^ie biedną kobietę hieraz smagają chlostczące nie­
sprawiedliwie słowa ■ „Taka młoda -•• a już żebrze!'* 
Dlatego też celem ulżenia tej nędzy, w której bie­
daczka żyje, apelujemy Co serc litościwych o norm* 
dla biednej lej istoty. Datki przyjmuje administracja 
naszego p!snu. *

Ś lu b  panny Zofii Grabskiej, córki Józefa 
i Marji z Kowalewsk ,:.h z  panem Tadeuszem Le- 
szczyc Ząbeckim synem ś. p. Władysława i Ksa­
wery ze Zassawskich odbył się 7 b. m. w kościele 
paraf alnym w Żurowie.

Podrożeute loterjj państwcr»cl Generany dyre­
ktor loterii państwowej dr. Seeliger, podając czysry 
dochód z  loterii w roku bieżącym, przewiduje, że 
rząd prawdopodobnie, nie poprzestając na 14 miliono­
wym obecnym dochodzie, pdwyższy ceny losów z 4% 
na 600 Mk. Ogólna zaś cyfra losów ze KX) została pod­
wyższona na 150 rysięcy. V/ ten sposób dochód z lote- 
rji podniesie sic do 30 miljonów Mk.

tfPolski okręt wojenny. Dnia 29 lipca zawinął do
portu w 1.icwic f ih k i < kręt Wojem}? „Romorzanin", 
* a którym przybyli tam konsul generalny p. a . Lutze* 
Birk oraz poseł polski na Łotwie p. Knmieniewski; 
byl to piewszy wypadek zawinięcia polskiego okrętu 
wojennego do portu obcego,

W drodze powrotnej do Gdańska „Pomorzan'n“ 
zabrał oddział ułanów polskich. Zaskoczeni przez bol­
szewików uad Pt winą. przedostali si- w większość1 
na terytorium łotewskie, a następnie do Libawy, stąd 
wyjechali na okręcie nojJsSfm. Ra^cm z nimi wyje­
chało do kraju grono modzieży polskiei, pragnaeel ?a- 
cągnąć się do Armii ochotniczej.

Zajęcie Odesy przez gen. Wrangla.
„Ukraina" podaie za dyplomatycznym kurjerem 

polskii msji woiskowej w  Rumunji wiadomość o zaję­
ciu Odessy przez Wrangla. Mial on ją zaJąć 9 sierpr^ 
przy czynnej pomocy ukr. wł >ścian-powstańców.

liłon lti
c ie t k ie  w a l k i w o js ic  c e n . w r a n o l a *
Warszawa. (TeS. wł.). Donoszą da Konstantyn* - 

pola, że armja gen. Wrangla pozostaje w cięźJcich wal­
kach z armią czerwoną. Połączenie oddziałów Wfa»- 
y u  z ko jkam i już nastąpiło.

SPIS LUDNOŚCI W WARSZAWIE.
W ar»i»\ia O^AT.) Jenerał Latimk zarządził ?e- 

jestrację ludności męskiej w Warszawie i prze irtue-
ścuich od i 1 do Ę  roku życia.

LLOYD GTOROc >VYJECHAf. OO LUCERNY.
KóuigswUL>eil..ubcn. (Radio). Z Paryża Junoszą: 

LioyJ Gcorge ri ujechał przez Francję w drodz„ do 
Lucerny ipecjamyiu pociągiem wraz '/ 20 osobami 
swego utoczenia Ambasador angielski lord Derby 
wysiadł w Ch-npilly. aby pomformować Lloyda Uc- 
orgc‘a o tokowti.ueh  ̂ generalnym seKrctarzcm iran. 
cuskiego ni!r.-s 'tisn \*  spraw zagr Ulicznych.

OBŁĄKAŃCY.
Gdańsk. (I^Ai.) Tutejsze pisma niemieckie dono­

szą! Onegdaj r>z\szlo w miejscowości Kielice wj^ru- 
sach wschoimcii di' burzliwvch wykroczeń przcciwk* 
Polakom. Przywódcy tamtejszych PoUków katolie- 
kiermt probiszenowi Mazellemu. kazań i wyjść z ko­
ścioła na czele tiicn ieckiegu pochodu i nieś! sztandar 
polski, hztan-iar un następnie wobec licznie zebra­
nych tłumów oblano spirytusem i spalono, prohw 
szczowi zaś kajano w najkrótszym c«isie opuścić 
miasto. Nistęjnie tłum zwrócił sic przecinko innym 
polskim rn e*7Kar n  m. Szczegółów pisma niemiecki* 
oc*ywiścic nie podają.

WYROKI ŚMIERCI,
Kraków, (PA-!.) Jak donoszą dziennik', wyrokiem 

sadu dora?ncgo zasądzony został kapnl Jan JlobnaW 
za zbrodnię dezercji na karę śmierci przez rozstrze­
lanie. Wyrok wj konano w 2 godony po ogłoszeniu 
wyroku.

K rak ów  (PAT). Wczoraj popołudniu zapadł 
drugi wyrok śmierci za dezercję. Skazany został 21 
letni Chaim Melzer szeregowiec z Chrzanowa. Wy­
rok wykonano wczoraj wieczorem.

RZAD IKANCISKI ŻADA UKARANIA KOLEJĄ- 
F7Y NIEMIECKICH.

Wiedeń. (Tcl. Cmnp. 2 Paryża). Lpąd francuski 
wystosował ćo N e miec notę, żądająca ukarania 
lejarzy za zatrzynumie pociągu kolejowego z mate­
riałem wujemu in dla Polski. Pruski minister spraw 
wewnętrznych wy stosowa? Jo ambasadora francu* 
skiego pismo z wyrażeniem ubolewania z powodu 
tego zajścia, które pociągnęło za sobą ofiary.

L0.1dyr.ska rada robotnicza odrzuciła plan 
strejku.

K łta ig sw u d te rh a u se n . (PAT ). Radio. Jak po­
daje sTelegrafen-Union“ z Kopenhagi, londyńska rada 
robotnicza wykonawcza żąda, jak poprzednio Do­
dano, natychmiastowego zawarcia pokoiu z Ros ą. 
Odrzuciła jednak pi >n strajku generalnego na wy­
padek interwencji rządu angielskiego na korzyść 
Polski, gdyż strajk nie dałby się dłużej utrzymać, 
jak trzy dni. Natomiast powmnv stanąć fat>r>ki a- 
mun cji i w«zvstkie przeasiobior -twa, które mogły­
by być potrzebne do ewentualnego prowadzenia 
wojny. Delegaci rady wykonawczej zabawili w Pa­
ryżu bardzo krótko, gdyż policja zażądała, aby na 
drugi dzień opuścili miasto.

Dział ekonomiczny.
SC Pismo rzcru.iśJtiilów śląskich zaczęli od 1 go

sierpnia wyclod>ić w Gliwicach pt. „Rzemieślnik". 
Nowy ten dwutygodnik jest ważnym czynnikiem w 
odrodzeniu naroćowem Górrega Śląsk*. Dą/v on t»o 
skupienia polskich rzemieślników Górnego śląska po<t 
polskim s/ianda: em rawodowym.

K  Kredyt dla żydów. Komitet amerykaśsko-ży- 
dowskj, dzulijący w Warszawie, otworzy! tutaj ka­
sę pożyczkową ktćra wyd&je bezprocentowe po­
życzki zydowsk ni rzemieślnikom i kupcom drobnym 
do sumy liLGiń marek ćla każdego. Pozatem k..nutet 
ten udzielił suhsydiun, żydowskiej kasie pożyczko­
wej na 1’raizc. Om bne sumy wyzniczyi dla Związku 
rzemieślników żydowskich m Warszawie na otwarcie 
kooperatywy PtmieSlniczej. Świeża zaś rają) się u* 
twtr>cnieni kooperatywy spożywczej dl* inteligie»- 
cjj żydowskiej.
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Z  R a d y  o b ro n y P a ń s tw a .
W arszawa. (PAT.) R. O P. na posiedzeniu 

Z 18 b. m., po dyskusji nad sytuacją polityczną i mi­
litarną, załatwiła szereg spraw, a w szczególności 
uchwaliła rozporządzenie w przedmiocie uzupełnie­
nia ustawy o osoo.stych świadczeń ach wojennych, 
ustawę O zmianie terminu płatności podatków od 
zysków wojennych w Królestwie, oraz zawieszeniu 
postępowania sądowego w sprawach cywilnych dla 
osób pełniących służbę wojskową i rozp. obostrza­
jące kary za przestępstwa osób wojskowych, a 
wkońcu o utworzeniu nadzwyczajnego sądu woj­
skowego dla spraw za przestępstwa oficerów i u- 
rzędrrików wojskowych

O ś w . ‘  a d c z e n i e  h r .  S f o r z y  
w  s p r a w i e  p o l s k i e j ,

W arszawa. (PAT.). Poselstwo włosłóc nad­
syła nam tekst oświadczenia, któ*e złożył włoski 
min ster spraw zagranicznych hr. Sforza w sprawie 
polskiej:

Rozpoczęła się konferencja w Spaa. Llovd 
George powiadomił Milleranda i mnie o kroKach, 
które próbował przedsięwziąć przy rządzie so­
wietów. Rząd sowietów odrzucił pośrednictwo
i zaproDonował zamiast tego bezpośrednie układy 
z Polską.

Co s :ę tyczy mnie, to powtarzając rady, ja­
kich udzielałem ful od kilku miesięcy, zalecałem 
dyplomatom polskim w Spaa w najżyczliwszy i 
najserdeczniejszy sposób zawarcie pokoju. Przy­
pomniałem im, że Włochy tak samo jak Polska 
a nawet dłużej od niej były pod jarzmem prze­

m ocy  cudzoziemskiej i musiały wałczyć prawie 
cały wiek, aby odzyskać zupełną n.epoale- 
głość.

Pochód na Kijów był błędem, ale niech rzuci 
kamieniem chooaż jeden taki kraj. który nie zgrze­
szył nigdy zbytnim, zapalczywym entuzjazmem eks­
pansji. Gdzie jest ten kraj? Rosja? a tern mniej 
Rosja sowiecka? Ale teraz Polska nie roś.i sobie 
prawa ani nawet do p.ętpii ziemi, któraby nie była 
czysto-polską. Polska nauczona doświadczeniem, 
szczerze pragnie pokoju wbrew zaborczym ten­
dencjom rosyjskim. Rządy znreniły się, lecz tra­
dycja pozostała ta sama. Możemy m;eć nad ieję,
ii rządy sowieckie zrozumieją przynajmniej, iż w 
ich własnym interesie jest zawarde pokoju hono­
rowego z Polską.

Życzeniem Włochów leraz jest rychłe zawarcie 
pokoju i zapewnień e niepodległoś i Polski. Traktat 
wersalski był daleki od u rzeczy wi tnięnia wszystkich 
ideałów, które przewidywaliśmy w pokoju dla Eu­
ropy, ale wskrzeszenie niepodległości Polski, w y ­
zwolonej z pod 3 obcych despotyzmów iest jednym 
z najjaśniejszych promieni traktatu wersalskiego. 
Dla honoru E uropy  potrzeba, aby ten promień zo­
stał na zawsze jasny.

S z if  sztabu francuskiego na prlu waiRl.
Warszawa. (Tel. wl.). Szef francusk iego  sztabu 

Weygarid w towarzystwie wyższego oiicera włoskiego 
przebywał wczoraj na linji bojowe! i zmlazl się w o- 
eniu nieprzyjacielskim. Obai oficerowie powrócili nie­
tknięci \  pola walki. ■ —

3
ffiisja Wrangla w Bukareszcie zawiodła.

Warszawa. (Tel. w}.). Do Bukaresztu przybyła de­
legacja ger. Wrangla celem nawiązatra bezpośrednich 
stosunków z rządem rumuńskim, natrafiła iednak na 
znaczne trudności. Rzad rumuński wyklucza jakąkol­
wiek akcję przeciw sowietom.

Z SALI SADOWEJ.

Sądy doraźne.
Wyrok śmierci.

Przed sądem doraźnym odpowiadał wczoraJ 
oskarżony o zbrodnię dezercji Franciszek. Ratuszyi- 
ski b. kapral armji a u s tr , oskarżo y wzięty przy 
poborze do wojska polsk. zbiegł do domu, goJe 
zostzł aresztowany 14 b. m. Ratusz\ński, według 
doniesienia posterunku Policji Państwowej, odgra­
żał się przy aresztowaniu go, że jeżeli nie zostanie 
puszczony na woln ść, to zbuntuje całą swoją 
wieś.

Trvbunał po naradzie skazał obwinionego na 
karę śmierci przez rozstrzelacie.

K ro n ika  s p o rto w a .
Zjazd towarzystw sportowych w Byto­

miu Dnia 8 b. m., odbył sie w Bytomiu zjazd to­
warzystw sportowych celem utwoizenia zwirzku 
okręgowego. Sport polski na Górnym Śląsku jest 
jeszcze bardzo młody, bo datuje s ę  dopiero od 
styczna b. r. Posiada iednak już 120 towarzystw. 
Polskie towarzystwa odciągnęły bardzo wiele mło­
dzieży z niemieckich towarzystw i w ten sposób 
stały sie ważnym czynnikiem wychowawczym mło­
dzieży śląskiej. Związek na Śląsku wydaje od kwie­
tnia własny tygodnik p. t.: „Sportowiec". Do wzmo­
cnienia i zacieśnienia węzłów z reszta ziem Pclski 
przyczyniły się wielce lwowskie kluby sportowe 
„Pogoń" i „Czarni*, które wys‘ały na zawody 
swych członków, oraz zaprosiły kluby góżnośląskie 
na zawody do Lwowa. Nadto udzieldy śląskim to ­
warzystwom wiele cennych rad i wskazówek.

K u r s a  gie łd y  w a r s ia n s k ie j.
Kurs szacunkowy z 30 lipca 1920 noc.

I. Papiery procentowe i obligacje.
Waluta markowa 

W artożf Tran- Żądano P o sw  
kuponu sakcje wanc

Waluty..
Ruble carskie j»o 100 Rs, OÔ CO 000 — —

po 500 Rs. 335*— 340 00 00

„ duraskie po 1CU0 Rs. 7 3 - 7 T - , 00
„ po 250 Rs £700 0700

Korony szwedzkie 31-32
101 —

—
„ nicm.-aus:* 98—

,. duńskie 31*32 ----- —
Franki fiancusK e _ 16-25 1t>ó5 —■*

„ szwajcarskie 36‘5 57 5 *—
„ belguskie 16.8 >7*3 —

Funty sztei imgów 8)0— 825 — ”*—■
Dolary Stan jv. Zjednoczonym 303- — 214 — ■— —
Do aiy kanacyjs .i* i 78 - 1 8 1 - r - -
Lei rumuńsKic <40 — 452 — --
Liry włosieic 950— 1000— ---
Guldeny iiolendcrshie — — —
Marki mera po luuO 470 - 482— -— ’ —
Marki nie.u. po — — 

Czeki za olu inlem.
1’aryz 1--.-75 1025 —
Szwrajcarja 3 I - - 37 75 —
Londyn 800— 82U— —
Nowy York 208- - 2H — —"
Berlin 470- ■ 478— 471
Madryt — — —
Bukareszt - — —
Wiedeń 100' - 102— —
F3rukf“la — — —
Kopenhaga — —
■ elegraficzna —  -

73
—

;toland,a/ ' 72— —
Praga 39t — 98—

k r a k o w s k i e j .
19 sieipnia 1920 noc
lekacyjne.

Waluta markowŁ Oflsro- Żądano Transakcja 
wano

75—

77-
72,--
81'-

75-- 
73- 
80 
75 -

R5 - 
81- 
78-

77

79 
81 
83

77
75
82
77
74
89
87
83
80

K u r s a  gie łd y
> Kurs szacunkowy z 

Papiery

4°/p pożyczka kraj. z r. 1893 
4*'/o DOżvczka Kraj. szkolna 

roku 190 
4V«°/o pożyczka U a . z r. 1913 
4*/i°/o „ , — 1914
4°/o pożyczka m. Krakowa 

z roku .909 
4°/o pożyczka m. Lwou a 
4w2<Vo oblig- Banku kraj.
4°/o „ .  „
4f/o % kolei kraj.
4»/!°/o list” za t. Banku kraf. 
4°/o „ „ .
4',2°/c listy zast. flanku 1 p. 
4 listy 63-letrie Banku hip.
4l/s°/o listy Banku gal. dla 

handlu i przenydu 
4>/i°/c listy zast. ziemskiego 

Eanku kredytowego 
4'/2°/o listy gai. Towirży- 

stwa Ui sdyrewego ziem. 
4°/o listy gal. Towarzystwa 

kredytowego ziem.

Ro’ski Bank Przemysłowy 
Bank hipo eczny 
Bank 1/lałopolski 
Zienjski Bank kredytrww 
Powszechny Bank kredyt 

powszechnego T. A.
Polskie Tow. nam iłowe 
Handlowa Ska akc. Impex 
Zieleniewski
Górka, Fabryka cementu 
Siersza, Zakłady górniczr 
T. P. G.
Polska nafta
Lem iesz fabr. n n sz y r  roln.

Waluty i dewizy nie notowane.

8 3 - 85

83— 85

83— 85

81 — 83
l"»:5iikowB

400— 450"
550-- 580'
550— 590-
S80’-ł 410-

200’—
320— 370--
200-— 240-

1403-— 1500-
1300 — uno--
1300— 1400-
2800 - 3200--

950— 1050-,
1550- - loóO-

3000
1025

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia za wiersz lub j’;g0 miejsce 
drobnem pismem 2 MK. —■ Nadesłane 
n e -d o g ja  z i wiersz drobnem pi- 

pismem lub jego miejsce 5 Mk.

KUPNO i SPRZEDAŁ
C f m a t i f  do czyszczenia maszyn w większych a- 
w ł c l l l u l  f  wałkacn zakupi Zdktad drukarski „Sło­
wa Polskiego11. 3852

{{ii»ip b iurko w Jc-brym stanie. Zgłoszenm pisem ne z bo- 
daniem ceny i adresu  do Administracj1 ood S. Z.

4024

U t .J p  ziem niaki od 50 kg. za raz  do nabycia Zgłoszenia
ikiuu u  ui Kordeckiego 19 u dozorcy od 2 - 6 ,  4008

Iłiin n co izieline ubranie męskie. Wzrost średni. Zgłosze- 
nia do pisma „Ubranie". 4022

Kliliip -onl.e'< z. ogródkiem w okolicy Łyczakowa lub ul. 
*‘UPIS Stryj ;ięj. Zgłoszenia z podaniem ceny do Admini­
stracji „M. Ł.“. 4914

używany w ó * k  dziecinny. Zgłoszenia w Adrnini-
st a^ji Słowa „Dla Hanki”. 3961

salon mało używany. Zgłoszenia do Administracji 
pod „L. B.“. 4032

Ceny ogłoszeń:
O głoszenia w  kronice 10 Mk. za uicrśr. po 
kronice 7 Mk., na pieiwszej stronie 20 MK. —- 
Drobne ogłoszenia 5© fenigów za wyraz. — 
Ogłoszenia zam iejscowe o 10 0 j/o droższe. 

O głoszenia zagraniczne o 300*Vy drozsze.

7» 24.000 sprzedam fortepian najnowszej konstrukcji Wa- 
łecki Zimorowicza 6. „ 4013

i w< ale żałobne, —odne i tanio poleca 171. 
lasclia. Topotnicka Kopernika 1, nad apteką Miko-

3 9 8 7

MILSZ3-ANIA i SKLEPY.
?3 a' meblami i usługą dam miesięcznie
m io d u A d ^  „ 2 chleł)y. 5 litróvv mleka i 1 kg.miodu. A dr^  podać do l i  n. pod „1 pokój". 4020

0«.,Lgm mieszkania składającego się z 3—4 pokoi na 
tiżtladlu przeciąg 2—3 miesięcy Zgłoszenia: Solidny lo­
kator. 4023

opieka i dobre utrzymanie panienkom uczę- 
srczającym do szkół. Zgłoszenia listowne 

do Adm pod , Opieka". 4030

Pr7Vimp chłopców zdobrego domu na mieszkanie za lizjjluc ikromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia ^600*Drtlplrł* 40/!9Słowo Polskie.
Pryuim p ^ studentów na mieszkanie, pomóuz w rauce za- 
r itJ J '* * . pewniona. Opżati częściowo prowiantami. Poro­
zumieć się można na razie tjdko listownie pod „Profesor41 
do Administracji. 4034

Pflkńi kawale^ i  elegancko umeblowany odstąpię star- 
rOKIIJ szemu spokojnemu lokatorowi za 200 Mk. miesię­
cznie Zgżoszenia pod „Pokój" w Słowie. 4u28

■m m  W O L N E  P O S A D Y .  -
Pllfr7nhn9 do hiura rutynowana urzędnic rka Zgłoszenia 
IU IIłbUHO z podaniem kwalifikacji do Adm. pisma pod 
„W W.“. _______________________________________403!

potrzebny zaraz, Zimorowicza 11 — 15 parłer na 
lewo. 4025 '

Ppszukufemy od zaraz do naszego biura

e lE K M c iin ik a
b:eg,ego rysownika, posiadającego pewna praktykę. Oferty 

z pedaniern pensji, oopis mi świadectw i fotogr.

SpółRa akcyjna fabryki wagonów „W agon“
w Ostrowie (?ozn.) 4039

Służący

Kilku r o z n o s i t i e l i
znajdzie stałe zajęcie. 

POSADY POSZUKIWANE.

3794

G u b e n j1Ołniiełsiu Kamieński leśniczy, ewakuowany z 
d ld lłła id lr podolsk.ei z ’8 le.nia piaktyka, poszukuje od* 
powiedniegoó-ajecia. Zonati' wiek 38. Wymagania skromie- 
Zgłoszenia Kamiński, Rozdoł.  403

rirnnnm w s'*e w,e-vr poszukuje posady na ordynarję n1* 
LKUII Ulll praKrykę 35 letnią do rv gospodarz b y t n , ’ ' 
moistnycii gosnudarstwach. posiada dobre świadectwa *•
Gerut Pańska 3 parter Lwów. 4026

ZGUBIONO ZNALEZIONO.
7ituhinnn P°rtfel z dokumentami, fotografią i tyUUlullt) którą w nagrodę zostawiam, Oraz r.a cele wm 
skowe przeznaczam Mk. 1000 za zwrot dokumentów 0 
pism* pod „Józef1. 403d

RuZNE DONIESIENIA.

O statn ie  kreacje sezon przyszła * s t &
już d » I Krajowej fabryki kapeluszy filcowych i s‘°ITł!'oW

p r z y s z ł y . ^
tryki kapeluszy filcowych i 

wych Rudolfa N*uw«lła, Lwów, Balonowa 3 
gmaęii tabrycznyl Stacja tramwaju HG. Wszelkiego rod*7 
przeróbki wykonuje najpięKniej i najstaranniej. 3 ,  -

sąg suchego, rębanego drzewa za ti-'ły cn$0
i tytoń przedniej jakości. Zgłoszenia A.

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Biega. Z drukarni ,.Słowa Polskiego" pod zarządem Wilhelma Antoniego S h fflw yfe ldec^>


